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PODSTAWOWE ELEMENTY OCENY STANU INTEGRACJI 
EKONOMICZNEJ EWG I JEJ PERSPEKTYWY

Ustalanie perspektyw  zachodnioeuropejskiej integracji ekonomicznej 
Posiada doniosłe znaczenie zarówno z punktu  widzenia teoretycznego, jak 
i praktycznego. Dalszy przebieg procesu integracyjnego w ram ach Wspól- 
nego Rynku bez w ątpienia wpłynie na rozwój ogólnoeuropejskiej współ
pracy ekonomicznej, na  wzajem ne stosunki między państw am i członkow
skimi EWG i pozostałymi kapitalistycznym i państw am i Europy, na losy 
■wspólnoty atlantyckiej oraz na charak ter stosunków między krajam i 
członkowskimi EWG i państw am i rozwijającym i się.

Prognozowanie procesów integracyjnych jest bardzo trudne. Wynika 
to bowiem :ze złożoności samego zjawiska integracji, k tóre stanowi wynik 
wzajemnego oddziaływania różnorodnych czynników, przebiegających w 

< trzech płaszczyznach: w sferze sił wytwórczych, w dziedzinie stosunków 
Produkcyjnych a także w sferze nadbudowy politycznej i praw nej. Stąd, 
Przy badaniu perspektyw  rozwoju każdej regionalnej integracji, w tym  
także integracji zachodnioeuropejskiej, mniej lub bardziej wiarogodne 
Wnioski mogą być wypracowane tylko przy kompleksowym, usystem aty
zowanym postępowaniu badawczym. Przy analizie perspektyw  integracji 
kapitalistycznej istotne są zarówno badania możliwości rozwoju m echaniz
mu rynkowego EWG, jak  i możliwości oraz granice państwowego kiero
wania; zarówno wew nętrzne czynniki światowego system u kapitalistycz
nego, jak  i uw arunkow ania i zmiany w stosunkach politycznych między 
^schodem  i Zachodem 1.

O pracow anie kom pleksow ej prognozy in teg rac ji kap ita lis tycznej w  za
chodniej E uropie uw zględniającej w szystk ie w ym ienione a sp ek ty  jes t 
spraw ą przyszłości. W ym aga ono skoordynow anych  w ysiłków  w ielu  ba
daczy. N a obecnym  etap ie zam ierzenia badaw cze sprow adzają się do:
1) W ypracow ania praw id łow ej m etodologicznej podstaw y dla takiego 
Prognozowania, 2) opracow ania i w ypróbow ania na  poszczególnych p rzy 
kładach m etodyki obliczeń a także  elem entów  prognostycznego in s tru -

1 K. B ł a h u t ,  P rognostyczne a sp ek ty  m echanizm u zach odn ioeu ropejsk ie j in - 
e9racji. M aszynopis (referat w ygłoszony na m iędzynarodow ym  sym pozjum  w  B er

n i e ,  1973), s. 7.
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m entarium , 3) ustalenia prawidłowej, wynikającej z marksistowskich 
ocen zjawiska integracji, roboczej hipotezy przewidywanego jej rozwoju. 
Ogólnie rzecz biorąc, metodologia prognozowania procesów integracyj
nych a szczególnie integracji kapitalistycznej, może być praw idłowa ty l
ko wtedy, kiedy oparta jest na fundam entach marksistowskiej teorii in
ternacjonalizacji życia gospodarczego, oraz dotyczącej praw ideł uspołecz
nienia produkcji w  skali m iędzynarodowej. Regionalna integracja eko
nomiczna stanowi bowiem jeden z etapów rozwoju ogólnohistorycznej 
tendencji do uspołecznienia produkcji. Oznacza ona stopniowe tworzenie 
z kilku gospodarek narodowych jednego międzynarodowego kompleksu 
ekonomicznego posiadającego system sił napędowych i wspólny mecha
nizm ekonomiczny. Proces ten nie ma charakteru  żywiołowego, lecz' jest 
świadomie kierow any i regulowany w ram ach powiązań międzynarodo
wych szeregu krajów  o jednorodnej podstawie socjalno-politycznej. Ce
lem tych procesów jest zapewnienie korzystnych ekonomicznych, poli
tycznych i praw nych w arunków  dla najbardziej efektywnego rozwoju 
sił wytwórczych w interesach klas panujących.

Regionalna integracja ekonomiczna przypada na to stadium  historycz
nego procesu uspołecznienia produkcji, kiedy żywiołowy system  rynkowy, 
drogą związków między państw am i członkowskimi doszedł w  w arunkach 
kapitalizm u przedmonopolistycznego do stanu rozkw itu i — objąwszy 
praktycznie cały świat —  okazuje się niewystarczający. Zaczyna więc 
stopniowo ustępować miejsca systemowi świadomie ustanaw ianych i kie
row anych powiązań nie tylko w ram ach poszczególnych krajów, ale i w 
skali m iędzynarodow ej.

Jak  wykazali klasycy m arksizm u, ta historyczna tendencja do nieu
stannego pogłębiania stopnia uspołecznienia produkcji prowadzi w  da
lekiej perspektyw ie ,,do utworzenia jednej, kierowanej, według ogólnego 
schem atu przez p ro letaria t wszystkich narodów, ogólnoświatowej scalonej 
gospodarki” 2. Rezultat ten  może być osiągnięty tylko etapowo, przy 
czym w arunek ten odnosi się zarówno do czasu, jak  i przestrzeni: na 
początku łączą się pojedyncze gospodarki narodowe, następnie powstają 
z nich regionalne „rwspólnoty gospodarcze” , k tóre — według wszelkiego 
prawdopodobieństwa — będą w przyszłości integrować się jedne z d ru 
gimi, w  coraz to większe jednostki ekonomiczne, aż do ostatecznej form y 
„ogólnoświatowej gospodarki”.

Jednakże w  w arunkach funkcjonowania dwóch systemów: socjali
stycznego i kapitalistycznego, regionalne „wspólne gospodarki” mogą 
powstawać z połączenia tylko krajów  kapitalistycznych lub tylko socja
listycznych. W ynika to z faktu, że proces internacjonalizacji nie obej
m uje wyłącznie produkcji m aterialnej, ale także stosunki produkcyjne,

2 W. I. L e n i n ,  D zieła  w szy s tk ie , t. 41, Moskwa, s. 164.
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które w tym przypadku już u samej podstawy mają różny charakter. 
Okoliczność ta warunkuje równoległy rozwój dwóch różnych typów re
gionalnej integracji ekonomicznej — socjalistycznej i kapitalistycznej.
Różnią się one między sobą przede wszystkim pod względem klasowym: 
jeśli socjalistyczna integracja ekonomiczna służy spraw ie umacniania 
ekonomicznego potencjału krajów  członkowskich RWPG i podwyższeniu 
stopy życiowej ich społeczeństw, to integracja rozwiniętych krajów  ka
pitalistycznych wykorzystyw ana jest przez kapitał finansowy do zapew
nienia wysokich zysków monopolom, do walki o im perialistyczny podział 
światowych rynków, do wzmocnienia pozycji kapitalizm u w konfrontacji 
z blokiem socjalistycznym. Te dwa typy integracji zasadniczo różnią się 
między sobą mechanizmem ekonomicznym, charakterem  wzajem nych 
stosunków między krajam i-w spółpartneram i, system em  instytucjonalnym , 
a także tem pem  i kolejnością stadiów rozwoju.

W w yniku tych podstawowych różnic wyklucza się możliwość in te
gracji gospodarek narodowych, należących do odmiennych systemów, 
a także możliwość połączenia regionalnych „wspólnych gospodarek” róż
nych typów w większe wspólnoty międzynarodowe. Powstanie w  koń
cowym etapie jednego, zintegrowanego „gospodarstwa ogólnoświatowego” 
stanie się możliwe tylko wtedy, kiedy we wszystkich kompleksach regio
nalnych będzie panował jednolity typ stosunków produkcyjnych, to jest 
kiedy socjalizm stanie się powszechnym system em  socjalno-politycznym.

Jak  jednak wiadomo, obecnie świat podzielony jest na dwa systemy.
W systemie kapitalistycznym  tworzenie regionalnych, a następnie, w  m ia
rę możliwości, jeszcze większych ekonomicznych wspólnot m iędzynaro
dowych związane jest z jego specyficznymi właściwościami. Podstawą 
Współczesnego kapitalistycznego system u gospodarczego jest odżywająca 
na nowo form a rynkow a, k tórej podstawą są związki państw  członkow
skich. W w yniku obiektywnej konieczności, kapitalizm  usiłuje zm oderni
zować tę podstawę przy pomocy państwowo-monopolistycznych metod 
kierowania procesami gospodarczymi. Stąd narodowy mechanizm ekono
miczny i mechanizm powstającej regionalnej wspólnoty gospodarczej na- 
ceehowany jest w ew nętrznym i sprzecznościami.

W tym właśnie miejscu powstają związki między prawami rynkowy
mi i regulowaniem państwowym, jednak podstawą państwowo-monopoli- 
stycznego mechanizmu regionalnej integracji kapitalistycznej pozostaje 
rynek. Dlatego też, niezależnie od tego, jak daleko i głęboko postąpi pro
ces integracji kapitalistycznej, „jednolita gospodarka” integrującego się 
regionu nie może stać się wspólnotą wyższego typu historycznego, syste
mem planowo regulowanego uspołecznienia produkcji w skali tego regio
nu. Najwyższym osiągnięciem integracji kapitalistycznej może być jed
ność gospodarki rynkowej, uzupełniona tymi elementami gospodarczo-

r i *
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-monopolistycznego kierowania ekonomiką, którym i dysponują poszcze
gólne, wysoko rozwinięte kraje kapitalistyczne.

Z kolei regionalna integracja kapitalistyczna — to proces stopnio
wego łączenia narodowych rynków  krajów  danego obszaru, oddziałujący 
na narodowe i m iędzynarodowe środki kapitalizm u państwowo-monopo
listycznego. Podczas pierwszych etapów integracji regionalnej przeważa 
pierw iastek rynkowy, a następnie — w m iarę narastania wzajem nej 'za
leżności gospodarek narodow ych krajów  członkowskich — coraz większą 
rolę odgrywa państwowe, ściślej — międzynarodowe kierowanie proce
sem reprodukcji.

W yjaśnim y to na m odelu abstrakcyjnym . Posłużym y się dwoma hipo
tetycznym i krajam i „A” i „B”, których narodowe gospodarki są od siebie 
całkowicie odizolowane: nie prowadzą między sobą w ym iany handlowej, 
nie ma między nim i przepływ u kapitałów ani siły roboczej, nie wym ie
niają one doświadczeń naukow ych i technicznych. W tym  przypadku tem 
po w zrostu ekonomicznego, poziom i dynam ika cen, stan zatrudnienia, 
poziom stopy procentowej i inne wskaźniki ekonomiczne k ra ju  „A” będą 
odpowiednio różne niż w  k ra ju  „B”.

Załóżmy, że w pewnym  momencie podjęły one w zajem ną wymianę 
handlową, jednak przy zachowaniu barier celnych. Określone zintensy
fikowanie tej w ym iany spowoduje, że podwyższenie poziomu aktywności 
ekonomicznej w jednym  z tych krajów  wywoła dodatkowe zapotrzebo
wanie na tow ary inw estycyjne i konsumpcyjne, co pociąga za sobą zwięk
szenie im portu z k ra ju  „B”. W konsekwencji w zrasta eksport tego k raju  
i następuje jego ożywienie gospodarcze.

Zm iana handlowych barier między krajam i „A” i „B” i utworzenie 
przez nie unii celnej jeszcze bardziej zwiększa wspom niany „efekt prze
pływ u” praktycznej aktywności (spili — over effect). Należy tu  zazna
czyć, że rezu lta ty  tego przepływu mogą mieć znaczenie zarówno pozy
tywne, jak  i negatyw ne: ekonomiczny spadek jednego kraju  (szczególnie 
jeśli jego tow ary są bardziej konkurencyjne) spowoduje u niego dążenie 
do rozszerzenia swojego eksportu na rynek k raju  drugiego, co może tu  
doprowadzić do ograniczenia rynku dla producentów  narodowych, zm niej
szenia portfelu  zamówień, a ostatecznie —  do obniżenia praktycznej 
aktywności.

Jeśli oba kraje  utw orzyły wspólny rynek siły roboczej, to zdynam i
zowanie praktycznej działalności w jednym  z nich nie tylko ogranicza 
poziom bezrobocia w ew nątrz danego kraju , ale pozwala wchłonąć także 
część siły roboczej z drugiego kraju , pom niejszając w ten sposób rezer
wową arm ię pracy; odwrotnie — pogorszenie koniunktury  w  każdym 
z krajów  członkowskich prowadzi w konsekwencji do podwyższenia po
ziomu bezrobocia w  obu krajach.
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Usuwanie przez oba kraje  barier na  drodze przepływ u inwestycji 
długoterminowych a także średnich i krótkoterm inow ych pożyczek oraz 
kredytów, tj. utworzenie wspólnego rynku kapitałów, jeszcze bardziej 
wzmacnia „efekt przepływ u” koniunktury, a częściowo takich jej ele- 
metów, jak  poziom stopy procentowej, kursów akcji itp.

W ymienione i inne skutki rozszerzania i pogłębiania wzajem nej zależ
ności dw u gospodarek narodowych w ym agają niezbędnej koordynacji 
a także urzeczywistnienia jednolitej polityki ekonomicznej, prowadzonej 
przez nządy obu krajów  w e wszystkich jej podstawowych aspektach, 
Przede wszystkim  w dziedzinie walutowej, w  sferze przedsięwzięć anty- 
cyklicznych, w dziedzinie podatkowej, socjalnej itp. Jeśli takie uzgodnie
nie uda się zrealizować, powstanie unia ekonomiczna i w alutow a tych  
krajów, w której w arunkach obie gospodarki narodowe przekształcają 
się praktycznie w elem enty jednego organizmu ekonomicznego posługu
jącego się jednakową w alutą, jednolitym i cenami, podlegającego tym  
samym cyklom ekonomicznym i — prawdopodobnie — posiadającego 
Wspólne organa państwowo-monopolistycznego kierowania procesami go
spodarczymi. Ten stan właśnie jest końcowym etapem  integracji, możli
wym do zrealizowania w w arunkach kapitalizmu.

Przedstaw iony schem at procesu integracji dwóch gospodarek narodo
wych jest oczywiście m aksym alnie uproszczony i nie przew iduje ogrom
nej liczby czynników uzupełniających i tendencji działających zarówno 
we w zajem nych stosunkach między tym i dwoma krajam i, jak  i w  ota- 
czającym ich środowisku ekonomicznym światowej gospodarki kapitali
stycznej. Jednakże pozwala on na podjęcie analizy konkretnych procesów 
zachodzących we W spólnym Rynku i prognozowanie stopnia zintegrowa
nia narodowych gospodarek w jeden organizm gospodarczy.

Zgodnie z przyjętą roboczą hipotezą, pogłębienie integracji w  w yniku 
..efektów przepływ u” powinno charakteryzować się zbliżeniem wielu na
rodowych wskaźników ekonomicznych. Tak np. cechą powstania jednego 
..Wewnętrznego” rynku towarów danego regionu jest zbliżenie narodo
wych poziomów cen rynkow ych na poszczególne wyroby. W skaźnikiem 
Powstania wspólnego rynku siły roboczej powinno być zniwelowanie po
ziomów godzinowej lub miesięcznej płacy osób zatrudnionych w tym  
samym zawodzie we wszystkich krajach członkowskich, zbliżenie narodo
wych poziomów bezrobocia itp. W skaźnikiem formowania się wspólnego 
rynku kapitału  jest zbliżenie staw ek dyskontowych centralnych banków 
krajów członkowskich, ograniczenie rozm iaru w ahań w zajem nych pary 
tetów w alut narodowych itp. W ydaje się, iż ogólnym wskaźnikiem  postę
pującej integracji gospodarek narodow ych może być synchronizacja ca
łej ekonomicznej koniunktury  i w następstw ie — synchronizacja tem pa 
wzrostu produktu społecznego bru tto  krajów  członkowskich. Tego rodza-
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ju  założenia przy prognozowaniu integracji kapitalistycznej dają możli
wość w ykorzystania metod, statystyczino-matematycznych, które — we
dług M arksa — są potwierdzeniem  dojrzałości poszczególnych gałęzi nau
ki. Na wstępie p rzy jrzy jm y się, jak  w  obrębie Wspólnego Rynku prze
biega proces niwelowania różnic cen rynkowych.

TABELA 1

Różnice cen rynkowych w krajach EWG (w % do poziomu minimalnego, przyjętego za 100)

Rok NRF Francja Wiochy Holandia Belgia
Luksem

burg

Maksy
malne
odchy

lenie

Aparaty 1968 102 113 111 121 100 113 21
fotograficzne 1970 117 129 140 136 100 119 40

Telewizory 1968 100 147 113 125 128 114 47
i radia 1970 100 138 108 120 119 125 38

Samochody 1968 100 127 109 123 110 104 27
osobowe 1970 107 121 108 122 108 100 22

Ź ró d ło :  Erster Bericht iiber die Entwicklung der W ettbewerbspolitik. Brussel -  Luxemburg, April 1972, ss. 209 -  213.

Z danych przytoczonych w tabeli 1 wynika, że różnice w  poziomach 
cen na tow ary masowego zapotrzebowania są nadal znaczne. Oznacza to, 
iż mimo oficjalnego zniesienia barier celnych, krajom  EWG faktycznie 
nie udało się dotąd stworzyć jednego rynku  „wewnętrznego”. Przeciw
działają tem u zachowawcze siły podatkowe, techniczne, sanitarne, w ete
rynary jne  i inne utajone bariery  celne. W jednej z grup towarowych 
(aparaty fotograficzne) rozziew w  poziomach cen jeszcze się powiększył, 
w  pozostałych dwóch grupach widoczna jest tendencja zbliżania cen. 
Oczywiście analiza tak  małej liczby grup towarów i dotycząca talk k ró t
kiego czasu (dwa lata) nie daje podstaw  do daleko idących wniosków. 
Ale przy jęta metoda, służąca określaniu stopnia tworzenia jednego ry n 
ku, otwiera możliwości i wyznacza drogę do prognozowania tego procesu 
przy w ykorzystaniu odpowiednich danych statystycznych.

Więcej możliwości prognozowania stw arza integracja narodow ych ry n 
ków siły roboczej, w  odniesieniu do niej istnieją bowiem pełniejsze i bar
dziej usystem atyzow ane dane statystyczne dotyczące w ielu lat. U tworze
nie wspólnego rynku siły roboczej, zgodnie z przyjętą hipotezą, powinno 
prowadzić do w yrów nania narodowych poziomów bezrobocia. Najbardziej 
dokładnym  wskaźnikiem  poziomu bezrobocia nie jest oczywiście ogólna 
liczba bezrobotnych w danym  kraju , lecz ich udział w grupie ludności 
zawodowo czynnej. Dynam ika tego w skaźnika zależy zarówno od czyn
ników demograficznych, jak i od przebiegu cyklu ekonomicznego: w
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okresach w zrostu ekonomicznego arm ia pracujących jest wchłaniana, 
a w  okresach obniżenia koniunktury  — rozrasta się. Dlatego postępowa
niem bardziej prawidłowym  jest zestawienie tych poziomów w  poszcze
gólnych krajach nie w skali rocznej, lecz opierając się na średniej za 
okres cyklu ekonomicznego. W sześciu pierwszych krajach  jakie weszły 
w skład EWG, podczas całego okresu powojennego cykle mniej więcej 
zbiegały się w  czasie. Datę 1950 - 1951 można więc uznać jako początek 
pierwszego po norm alizacji gospodarczej cyklu, k tóry  zakończył się 
w  latach 1954- 1955. Drugi cykl przypada na okres od 1954- 1955 do 
1960 r., trzeci na lata  1960 - 1964, czw arty obejm uje lata  1964- 1969, 
p iąty zaczął się w r. 1969, przeszedł fazę zwolnienia tem pa w zrostu i w 
obecnym okresie znajduje się w stadium  ożywienia. O parte na tej perio- 
dyzacji obliczenie przedstaw ia tabela 2.

Z przytoczonych danych wynika, że różnice w  poziomach bezrobocia 
między krajam i EWG pozostają nadal duże. Tak np. we Włoszech, pod-

T A B E L A  2

Dynamika udziału bezrobotnych w sześciu krajach EWG od 1955 do 1971 r. (w %)

Rok NRF Francja Włochy Belgia Holandia

Współ
czynnik 
rozbież
ności *)

Średni
współ
czynnik
cyklu

1955 5,1 7,6 5,8 1.3 5,8
1956 4,0 • 9,4 4,6 0,9 10,4
1957 3,4 • 8.2 3,9 1.2 7.3
1958 3,5 • 6,6 5,5 2.3 2,9 5,95
1959 2,4 1,3 5.6 6,3 1,8 4,8
1960 1,2 1,3 4.2 5,4 1.2 4,5

1961 0,8 1.1 3.5 4,2 0,7 6,0
1962 0,7 1,2 3,0 3,3 0,7 4.7
1963 0,8 1.4 2,5 2,7 0,1 2,7 4,47
1964 0,7 1.1 2,7 2,2 0,6 4,5

1965 0,6 1.4 3,6 2,4 0,7 5.1
1966 0,7 1.4 3,9 2,7 1.0 3,9
1967 2,1 1.9 3,5 3,7 2,0 1.9 3,68
1968 1.5 2,1 3,5 4,5 1,9 3,0 y

1969 0,8 1.7 3,4 3,6 1.4 4,5

1970 0,7 1,8 3,1 3,0 1.1 4,3
1971 0,8 2,2 3,1 2,9 1,6 3,9

*) W spółczynnik zbieżności ustala się dzieląc maksymalny wskaźnik przez minim alny.

O b lic z o n o  na p o d s ta w ie :  U N  Statistical Yearbook  1963, s. 60; 1965, s. 108; 1970, ss. 106 - 107. „Allgem eine 
Statistik” nr 12/1969; nr 12/1972.

3 Przegląd Zachodni 5 - 6
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czas cyklu 1965 - 1969, udział bezrobotnych był średnio o 5,8 raza w yż
szy niż w NRF. Tym niem niej, średni współczynnik rozbieżności od cyklu 
do cyklu ulegał obniżeniu. W okresie postępującej integracji rocznie m a
lał on około 4,3%. Jeśli wymienione tempo zmniejszania tego wskaźnika 
zostałoby zachowane także w następnych latach, to w ciągu 29 - 30 lat 
średni współczynnik rozbieżności spadłby do 1,0. Oznacza to, że w  po
łowie lat dziewięćdziesiątych we wszystkich krajach EWG poziom bez
robocia zostałby wyrów nany.

Podobne procesy zachodzą także w zakresie form owania się jednego 
ryniku kapitału  i w szeregu innych dziedzinach integracji. Postępujące 
tworzenie wspólnego rynku towarów, kapitału  i siły roboczej powinno 
w zasadzie stanowić przesłanki dla synchronizacji faz cyklu ekonomicz
nego, a ostatecznie — dla ogólnego zbliżenia koniunktury  gospodarczej. 
To Zbliżenie może wyrażać się w różnych wskaźnikach, np., w  synchroni
zacji dynam iki kursów akcji, w tem pie naikładów kapitałow ych itp. Jed 
nym  z ogólnych wskaźników, w yrażających liczne kom ponenty koniunk
tury , takie jak  np. stan sfery pieniężnej i obrotu towarowego, dynamikę 
zysku i płacy roboczej, a także stan  bilansu płatniczego, jest inflacja. Jej 
rozwój z kolei znajduje swój w yraz we wzroście cen. Porównanie dyna
m iki narodowych indeksów cen może tym  sam ym  służyć jako określony 
m iernik zrastania się gospodarek narodow ych w  jeden organizm gospo
darczy. Czy takie zbliżenie indeksów cen następuje w  ram ach EWG.

Odpowiadając na  to pytan ie  posłużym y się najbardziej ogólnymi ce
nam i — cenami produktu  społecznego brutto . Krzywą rocznego przyrostu 
średniorosnących cen całej „szóstki” przyjm iem y za linię osiową trendu, 
a powyżej i poniżej zaznaczymy jej m aksym alne i m inim alne wartości 
corocznego przyrostu cen w poszczególnych krajach  EWG. Uzyskamy 
w ten  sposób swego rodzaju „korytarz” rozbieżności narodowych in 
deksów cen (patrz rysunek). Rysunek w ykazuje, że „korytarz” ten, w 
m iarę pogłębiania się integracji stopniowo ulega zwężeniu: w  latach 
1956- 1960 jego średnia szerokość wynosiła 5,1 punkta, w  latach 1970 -
- 1971 __ 2,5 punkta 3. Odpowiednio, tempo w zrostu inflacji we wszy
stkich krajach  W spólnoty coraz bardziej się wyrównyw ało. Podczas ostat
nich trzech cykli (1961 - 1971) średni współczynnik rozbieżności obniżył 
się średnio o 7,1% rocznie. P rzy  zachowaniu takiego tem pa, w  ciągu lat 
siedem dziesiątych tendencja ta  powinna doprowadzić do tego, żew  1980 r. 
współczynnik rozbieżności zmniejszyłby się do 1,3 punkta, a w latach 
1983 - 1985 — do 1,0. Oznaczałoby to praktycznie pełną synchronizację 
tem pa inflacji w krajach stanowiących pierwotnie jądro Wspólnego Ryn
ku, co z kolei pozwala przewidzieć synchronizację podstawowych ele
mentów ogólnej koniunktury  ekonomicznej.

3 Volksuńrtschaftliche G esam trechnungen 1961 - 1971. Brussel 1972, s. 18.

Przegląd Zachodni, nr 5-6, 1973 Instytut Zachodni



i— i— i— i-------------1------------- 1----------------- 1 ----------------------- r ~

\ 0 O O O O O O  o  o
0 \  O ) CO K  (.0  LO ^  tO  O l

I

o o

3*

Przegląd Zachodni, nr 5-6, 1973 Instytut Zachodni

Ocena i perspektywy integracji ekonomicznej



36 Jurij Sziszkow

Formowanie scalonej regionalnej przestrzeni gospodarczej z jednako
wą koniunkturą nie może nie prowadzić do określonego zrównania ogól
nego tem pa wzrostu ekonomicznego krajów  członkowskich. Najbardziej 
wym owny w tym  zakresie jest wskaźnik wzrostu produktu społecznego 
brutto. Jeśli przyjąć indeksy corocznego przyrostu produktu  społecznego 
krajów  EWG i obliczyć współczynniki rozbieżności tych indeksów (jako 
różnice m iędzy indeksam i m aksym alnym i i m inimalnymi), to otrzym u
jem y następujące szeregi wielkości:

I cykl II cykl III cykl IV cykl

1956 - 4,4 1961 - 4,9 1965 - 2,0 1970 - 1,3
1957 - 3,4 1962 - 3,0 1966 - 3,3 1971 - 3,6
1958 - 5,5 1963 - 2,4 1967 - 7,0 1972 - 1,8
1959 - 4,8
1960 - 3,5

1964 - 6,0 

średnia 4,1

1968 - 3,1
1969 - 2,5 średnia 2,2

średnia 4,3 średnia 3,6

Tendencja do zbliżenia tem pa w zrostu ekonomicznego krajów  „szóstki” 
jest tu taj także odpowiednio widocana. P rzyjm ując tę  metodę obliczeń 
nietrudno ustalić, że średni współczynnik rozbieżności indeksów corocz
nego przyrostu produktu  społecznego obniżał się w  latach 1961 -  1972 
średnio o 7,1%  rocznie. P rzy zachowaniu tego tem pa wym ieniony współ
czynnik w ir. 1980 powinien obniżyć się do 1,38 punkta a w 1985 r. do 
jedności. Ciekawe, że według prognozy Narodowej Komisji Planowania 
USA, opublikowanej w lecie 1972 r., w  latach od 1968 do 1985, średnio
roczny przyrost produktu  społecznego bru tto  w  Belgii pow inien wynieść 
4,2%, w Holandii — 4,7%, w  NRF — 4,8%, we Włoszech — 5,5%, we 
Francji —5,7%. Oznacza to, że współczynnik rozbieżności za cały okres
1968 - 1985 wyniesie średnio 1,5 punkta. W takiej sytuacji (z uwzględnie
n iem  faktu, że na początku tego okresu badany współczynnik wynosił 
3,6 punikta), tempo zbliżenia powinno iza pierwszą połowę okresu (8,5 lat) 
wynieść około 9,8% w roku, co oznacza obniżenie współczynnika roz
bieżności do jedności już około r. 1980. W szystkie dotychczasowe oblicze
nia świadczą o tendencji przekształcenia gospodarek narodowych sześciu 
pierwszych krajów  EWG w  jedną gospodarczą przestrzeń, w której ra 
mach usta la  się wspólny ry tm  procesu produkcji.

P rzy prognozowaniu tej tendencji należy jednak brać pod uwagę 
dwie ważkie okoliczności. Po pierwsze, metoda prostej ekstrapolacji w y
maga ogromnej ostrożności, kiedy zastosowana jest do badań procesów 
ekonomicznych. W gospodarce wszystkie tendencje ulegają wpływom 
ogromnej liczby ubocznych czynników, k tóre działając z różnych stron 
i z różnorodną siłą spraw iają, że końcowy efekt często okazuje się da
leki od oczekiwanego. Stąd, przytoczonych obliczeń w żadnym  przypad-

—n
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ku nie należy traktow ać jako nieomylnej m etody prognozowania in te
gracji kapitalistycznej. Przedstawione postępowanie to  ty lko jeden z na j
bardziej ogólnych sposobów prognozowania stopnia zintegrowania gospo
darek narodowych, k tó ry  wym aga dalszego dskonalenia.

Jak  słusznie podkreślono w referacie Bożeny i Karola Błahutów, w y
głoszonym na międzynarodowym sympozjum w Karpaczu, tendencji ty 
powych dla ubiegłych okresów nie należy bezkrytycznie przenosić na  
przyszłe, ponieważ ciężar gatunkow y (wpływ) i rola czynników w arunku
jących minioną linię trendu może w przyszłości ulec zmianie i w związku 
z tym  może się ona odchylić od trajektorii, jakiej należałoby oczekiwać. 
„W ybór długości, na której można w sposób wiarogodny ekstrapolować 
miniony przebieg trendów  musi być poprzedzony ujaw nieniem  m echa
nizmów przebiegu tych trendów, określeniem  historycznych i przyszłych 
wpływów środowiska na  obserwowane zjaw iska” 4.

Po drugie, podkreślona wyżej złożoność prognozowania ekonomicznego 
wielokrotnie się pogłębia jeśli dotyczy ono kapitalistycznej integracji eko
nomicznej, k tóra postępuje ze znacznymi trudnościam i, będącymi w yni
kiem szeregu obiektywnych i subiektyw nych przyczyn. Do pierwszej 
grupy zaliczyć należy poważne różnice w  narodow ych mechanizmach 
państwowego sterow ania poszczególnymi sferam i gospodarki. W tym 
miejscu należy przypom nieć trudności na jakie napotkała unifikacja bar
dzo zróżnicowanych systemów podatkowych sześciu państw EWG a tak
że systemów ich polityki socjalnej, lub ujednolicenia polityki agrarnej, 
gdzie ostatecznie ta unifikacja postąpiła najdalej. Równocześnie nie nale
ży zapominać o czynnikach subiektywnych, a ściślej politycznych, o w iel
kiej nieufności dzielącej im perialistycznych partnerów , spowodowanej 
obawą u tra ty  suw erennych praw  narodowych w dziedzinie ekonomiki 
i przekazania posiadanych upraw nień ponadnarodowym  organom EWG. 
I pierwsze i drugie sprzeczności stanowią swoiste „progi” na drodze roz
woju tendencji integracyjnych 5.

Należy przy tym  pamiętać, iż trudności, k tóre powstawały przy 
uzgadnianiu przedsięwzięć i polityki państw  członkowskich w początko
wych etapach, kiedy trzeba było zapewnić większą przestrzeń dla działa
nia sił rynkowych, spotęgowały się znacznie w etapach następnych, gdy 
doszło do unifikacji kluczowych dziedzin polityki ekonomicznej i pogłę
bienia sterowania mechanizmami w integracji ekonomicznej. W nowej 
sytuacji wspomniane „progi” okazały się jeszcze bardziej wyraziste. W y-

4 B. B ł a h u t ,  K.  B ł a h u t ,  M etody prognozow ania  ro zw o ju  procesów  in te 
gracji gospodarczej kap ita lizm u . M aszynopis (referat w ygłoszony na m iędzynarodo
wym sym pozjum  w  Karpaczu, w rzesień 1973), ss. 7 - 8 .

6 Jw., s. 6.
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nika stąd  nieodzowność „metody analizy progów” tendencji in tegracyj
nych, co słusznie podkreślili autorzy cytowanego już re fe ra tu 6.

W rezultacie wym ienionych trudności, w samym  mechanizmie in te
gracji powstało swoiste wypaczenie. W odróżnieniu od narodowych, pań- 
stwowo-monopolistycznych mechanizmów sterowania gospodarką, gdzie 
elem ent empiryczny pozwala podtrzym ywać równowagę pierw iastkam i 
rynkowym i i państwowo-monopolistycznymi, na szczeblu EWG te dwa 
elem enty okazały się niezbilansowane. Taka jednostronność, charaktery
zująca się przewagą elem entów rynkow ych jest mniej lub 'bardziej mo
żliwa w iniezintegrowanej światowej gospodarce kapitalistycznej (chociaż 
i tu ta j od ozasu do czasu rysu je się takie załamanie, jak  np. kryzys w alu
towy). Natomiast przy osiągnięciu określonego stopnia zintegrowania go
spodarek narodowych, kiedy poszczególne państw a zatracają pewną część 
swej suwerenności w sferze gospodarki zagranicznej (zewnętrznej), brak 
równowagi wym ienionych elementów sta je  się niebezpieczny. W spólnota 
znalazła się w  takiej niestabilnej sytuacji, kiedy niektóre instrum enty  
państwowego regulowania ekonomicznych procesów zewnętrznych już 
zostały zniesione lub osłabione a m echanizm m iędzypaństwowego regulo
wania procesu reprodukcyjnego w skali W spólnoty jeszcze praktycznie 
nie istnieje. Sprzyja to wszelkiego rodzaju sytuacjom  kryzysowym; jedną 
z nich jest np. gorączka inflacyjna. Sytuacja kom plikuje się, ponieważ do 
Wspólnego Rynku weszły nowe kraje, których m echanizm ekonomiczny 
dopiero zaczyna się adaptow ać do w arunków  integracji d k tóre w yraźnie 
zainteresowane są skorygowaniem  niektórych aspektów wspólnej polityki 
ekonomicznej EWG. Stw arza to dodatkowe bariery na drodze rozwoju 
integracj i zachodnioeuropejskiej.

Na przebieg procesu integracyjnego ważki wpływ destrukcyjny w y
wiera kryzys walutowy, k tó ry  skutecznie rozbija próby krajów  człon
kowskich dążących do zmniejszenia rozbieżności w ahań parytetów  walut 
narodowych i już trzykrotnie, w  latach 1971 - 1973 cofał W spólnotę do 
pozycji wyjściowych. Nietrwałość system u walutowego EWG, w powiąza
niu ze słabym  rozwojem  integracji finansowej, budżetowej, regionalnej, 
socjalnej i innych dziedzin polityki państw  członkowskich rozluźnia 
istniejące już m echanizm y integracji ekonomicznej i zawiera czynniki 
dezintegrujące. Tak np. ostatnia rew aluacja m arki zachodnioniemieckiej, 
przy równoczesnym spadku kursu lira, doprowadziła do tego, że w han
dlu produktam i rolnym i między NRF i Włochami wysokość wzajem nych 
opłat kom pensacyjnych w końcu czerwca 1973 ir. wynosiła 37% ceny to
waru. Nigdy dotąd handlowe bariery między tym i krajam i nie osiągnęły 
takich wymiarów. „Powstaje wrażenie — przyznaje francuska gazeta ,La 
N ation’ — że wszystko prowadzi do tego, oczywiście nieświadomie, aby

* Jw ., s. 7.
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unicestwić W spólny Rynek [. ..] W spólny Rynek choruje, jest bardzo 
chory”. Rozwój instytucjonalno-rządowej i politycznej nadbudow y in te
gracji zachodnioeuropejskiej w ciągu ostatnich lat nie rusza z miejsca. 
Świadczy o tym  m. in. przedstaw iony przez Komisję EWG projek t progra
mu drugiego etapu budowy unii ekonomicznej i walutowej państw  EWG 
w latach 1974 -  1976. Analiza tego pro jek tu  wykazuje, że w  znacznej 
mierze stanowi on powtórzenie celów, k tóre stawiano w poprzednim eta
pie (lata 1971 - 1973). Szwajcarska „Neue Ziircher Zeitung” słusznie cha
rak teryzuje  wspom niany pro jek t jako zamaskowane przedłużenie p ier
wszego etapu budowy unii w alutow ej i politycznej.

Podsum owując należy stwierdzić, iż niepowodzenia odnoszące się do 
nadbudowy procesu integracyjnego nie mogą nie hamować formowania 
regionalnego kompleksu gospodarczego w ram ach Wspólnego Rynku.

Należy na koniec wziąć pod uwagę ogólną, ekonomiczną i polityczną, 
sytuację w  Europie, k tóra także wpływa na przebieg formowania tej 
wspólnoty integracyjnej. Przyszłej form y i dynamiki integracji zachod
nioeuropejskiej nie można określić bez znajomości perspektyw  rozwoju 
ogólnej politycznej sytuacji w Europie.

. Wsszystko to wskazuje, że przyszłość zachodnioeuropejskiej integracji 
kapitalistycznej pozostaje nadal niejasna —  dotyczy to także najbliż
szych 5 - 7  lat. W ystąpiły bowiem takie czynniki ekonomiczne i politycz
ne, k tóre dotąd, w  okresie budow y unii celnej w  latach 1958 - 1968, od
gryw ały m niejszą rolę (jest to problem  związany z przekazaniem  zniacz- 
nej części suw erennych praw  narodowych w dziedzinie ekonomiki, po
nadnarodowym  organom EWG), inne iz nich całkowicie przestały istnieć 
(np. w w yniku kryzysu walutowego, rozbicia politycznych ukierunkowań 
w Europie itp.). Czynniki te, bardzo trudne do określenia, wnoszą istotne 
korekty do rozwoju głównej tendencji historycznej, w ynikającej z ogól
nych prawidłowości procesów uspołecznienia produkcji w w arunkach ka
pitalizmu państwowo-monopolistycznego. S tąd też problem y prognozowa
nia integracji zachodnioeuropejskiej uznać można za ogromnie złożone.

Z  fak tu  tego w ynikają dwa ważne metodologicznie wnioski. Po pier
wsze, prognozowanie perspektyw  zachodnioeuropejskiej integracji ekono
micznej wym aga kompleksowych system atycznych badań, uwzględniają
cych podstawowe tendencje i prawidłowości rozwoju zarówno w sferze 
Produkcji, jak  i w dziedzinie stosunków produkcji współczesnego kap ita
lizmu a także w polityczno-adm inistracyjnej nadbudowie Wspólnoty.

Po drugie, prognoza przyszłości integracji zachodnioeuropejskiej po
winna posiadać kilka w ariantów , w yrażających różnorodne „zachowanie” 
Podstawowych czynników przy różnorodnej ich kom binacji i różnorod
nym znaczeniu roli każdego z nich. W m iarę wydłużenia prognozowanego 
okresu licizba owych w ariantów  w inna oczywiście ulegać zwiększeniu.
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